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4 Czwartek. _ Dnia 19 (3I) października 1889 r. 


6 minut 53, | 
4 Zachód k 


Na granicy osad y J ego Ekscelencje powitali: ko- | 


mitet budowlany oraz przybyli wcześniej guberna- 
tor warszawski, jenerał-iejtnant baron N. N. Me- 
dem, zarządzający kancelarją jenerał-gubernatora 
warszawskiego, tajny radca A. A. Korniłow, zarzą- 
dzający izbą kontrolną warszawską rzeczywisty 
radca stanu M, P. Minin i naczelnik zakładów do- 
broczynnych w Warszawie, rzeczywisty radca sta- 
nu K. M. Puchalski. 


robót oraz warsztatów stolarskich, Jego Ekscelen- 
cja, po dwugodzinnym pobycie na miejscu budowy 
raczył odjechać końmi do Warszawy. 

(Warsz. dniewn.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Petersb. wied, donoszą, iż ministerjum finan- 
sów postanowiło wzmocnić nadzór na zachodniej 
granicy lądowej, przez uformowanie 9-ciu brygad 
straży celnej. 


= Ministerjum komunikacyj uznało za stosowne 
zaprowadzić zmiany w istniejącej ugodzie co do 
przewożćnia transportów w komunikacji bezpośre- 
dniej russko-francusko-szwajcarskiej. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż mennica 
państwa otrzymała polecenie wybicia monety srebr- 
nej na sumę. 2 milj. rabli, Jako materjał ma po- 
służyć wycofana ż obiegu imoreta polska (1,440 pu- 
dów) i 840 pudów srebra wymo iiej próby. 


ms W Petersburgu, jak donoszą dzienniki tam- 
tejsze, ma, być urządzone muzeum celne na wzór 
istniejących za granicą. 
= Specjalue przepisy, dotyczące nadzoru nad za- 
kładami fabryczno - przemysłowemi i nad wzaje- 
mnym sfosunkiem fabrykantów i robotników, obo- 
wiązujące już w guberniach petersburskiej, mo- 
skiewskiej i włodzimierskiej, wprowadzone być ma- 
ją w guberniach warszawskiej i piotrkowskiej. Nad- 
zór nad przestrzeganiem rzeczonych przepisów włó- 
żony zostaje na zarządy gubernialne do spraw fa- 
brycznych, na urzęduików inspekcji fabrycznej i na 
policję. Prowadzeniem interesów zarządu gubernial- 
nego do spraw fabrycznych zawiaduje inspektor fa- 
bryczny okręgowy lub jego pomocnik. Zarządy gu- 
bernialne wydają obowiązujące rozporządzenia, co 


cowską dumą ogniste bakenbardy, wśród któ tych | 
tu i owdzie zaczęły połyskiwać białe nitki, przypo- 


mniał sobie, że, kto wie, może to juź czas po ostatni 
rezerwowy sięgnąć fundusz i sprobować własną 
osobę na wielkoświatowej spieniężyć giełdzie. 
Projekt nie był złym w zasadzie. Hrabia wnosił 
do tranzakcji tytuł i arystokratyczne nazwisko, oraz 
slawę wielkich posiadłości; o długi bowiem, ciążące 
na nich, nikt nie miał prawa pytać, bo gdzież to 
istnieje dziś ziemia bez długów? Wzamian, zrze- 
kając się młodości i urody, miał prawo znacznych 
żądać kapitałów. W ten sposób, gdzie inni tracą 
swobodę, on podwójna zyska tylko. Doszedłszy 


zdobiony baronowską koroną i | raz do równie stanowczego postanowienia, zaczął 


się starannie rozglądać po targowisku małżeństwa. 
Z patentowanych jednak, to jest utytułowanych, 
a wystawionych ma sprzedaż towarów, żaden nie 
odpowiadał jego wymaganiom. Jedne, zbyt skrom- 
nym opatrzone workiem, posiadały dla niego za 
małą wagę gatunkową; inne, patrzące wyżej nieco, 
nie rokowały przychylnego przyjęcia. 

Hrabia, wzruszywszy ramionami, przeniósł lunetę 
na magazyny, w których mniej koron i herbów, a 
więcej błyszezało złota. Ależ tu właśnie Iśnił klej- 
not pierwszej wody. Panna Salomea Kruzenberg, 
siostra znanego nam barona. Wprawdzie przypominał 
sobie Morski, iż była niezbyt piękną, że raziła na- 
wet silnym zezem; drobny ten wzgląd jednak wy- 
nagradzały zarówno jej krocie, jak bystra inteli- 
gencja i błyskotliwe wychowanie. 

— Świetny pomysł, — zacierał ręce hrabią Eu. 


Wschód księżyca o godzinie 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 7. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5 R. 


Reklamy; za jeden wiersż 
garmoutowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

omreokia: za jeden wiersz 

op. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej No do 8-ej wiecz., w nie- 

dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


2 minut 11 w. Poniedz: Karola Boromeusza 
E0 w W torek: Elżbiety. 
Środa: Leonarda Wyzn. 
Czwartek: 


Willibrarda B. 
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do środków, jakie mają być przedsiębrane dla za- 
bezpieczenia życia, zdrowia i moralności robotni- 
ków, rozstrzyganie skarg na rozporządzenia inspek- 
cyj, wydanie dodatkowych rozporządzeń, dotyczą- 
cych stosunku robotników do zarządu fabrycznego 
i rozstrzyganie wątpliwości, nastręczających się 
przy stosowaniu rzeczonych przepisów. Na decyzje 
zarządu gubernialnego do spraw fabrycznych skar- 


, gi mogą być podawane w terminie miesięcznym do 
Po szczegółowem obejrzeniu dokonanych w r. b. | 


ministra skarbu, który rozstrzyga je po. porozumie- 


| niu z ministrem spraw wewnętrznych. Przedmiotem 
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skargi nie mogą być decyzje zarządu, skazujące na 
karę, nie przenoszącą stu rubli. Inspekcje fabryczne, 
prócz dotychczasowych swoich obowiązków, mają 
czuwać nad przestrzeganiem przez fabrykantów i 
robotników przepisów, określających ich wzajemne 
stosunki, wprowadzać w wykonanie rozporządzenia 
zarządów gubernialnych, zatwierdzanie taks i prze- 
pisów wewnętrznego porządku, wydawanych przez 
fabrykantów dla robotników, zapobiegać sporom 
i nieporozumieniom między obiema stronami i na: 
reszcie występować na drogę sądową przeciwko na- 
ruszającym przepisy, Wobec tak zwiększonych czyn- 
ności inspekcyj fabrycznych, liczba pracowników 
inspektorów fabrycznych w Królestwie Polskiem 
ma być powiększoną o 3—4 nowe posady. 


= Naczelnik tutejszego kantoru pocztowo tele- 
graficznego, podaje do wiadomości powszechnej, że 


w d. 28-ym b. m, w skutek opóźnienia się pociągu: 


kolei południowo zachodnich na stację Kowel, ża- 
dna korespondencja z- Kijowa, Odessy i wogóle 
z gubęrnij południowych Cesarstwa do Warszawy 
nie nadeszła, 


= Zarząd kolei konnej na czas Zaduszek, t. j. 
począwszy od jutra, wysylać będzie wagony na Po- 
wązki w liczbie kilkudziesięciu. Niezależnie od te- 
go, otwarte będą dwa nowe kursa, mianowicie: plac 
"Teatralny-Powązki i plac Zamkowy-Powązki. Tram- 
waje dochodzić będą tylko do figury przy ulicy 
Dzikiej przy zbiegu z Powązkowską. Wszelkie 
inne powozy do samych rogatek, a skierowane bę- 
dą następnie przez ulicę Okopowa do Nizkiej, No- 
wo Karmelicką do Gęsiej, Dzikiej, Nowolipek i 
Przejazd, 


= Magistrat upoważniony został do nabycia z po- 
sesji nr. 1654d, 171 łokci kw. gruntu pod uregulo- 
wanie ulicy Hożej, po rs. 5 kop. 50 za lokieć kw: 


stachy. — Asymilacja jest dziś w modzie, zresztą 
któż tam po kilkunastu latach będzie pamiętał, kim 
była brabiaa Morska z domu. 

Tegoż dnia jeszcze długi list niósł zaproszenie do 


barona Kruzenberea, a równocześnie napomknienie' 


o matrymonjalny:h projektach i prośbę o radę pou- 
fna, czy projekta te mogłyby liczyć na przychylne 
poparcie. 

Dzisiejsza poczta przyniosła właśnie odpowiedź, 
którą rozpromieniony Morski po raz wtóry z zado- 
woleniem przebiegał oczyma. Baron, przyjmując 
zaproszenie, pisał o konie na pociąg, a zarazem u- 
pewniał, że połączenie dwóch takich rodzin, jax 
Kruzenbergowie i Morscy, niewymowną sprawi mu 
przyjemność; ze swej strony też dołoży starań, by 
droga Salcia przychylnie zaszczytną dla niej przy- 
jęła propozycję, 

— Salcia, Salcia] Oszaleli z takiem cachet wy- 
bitanem., Zmienimy je na Delfinę; to brzmi arysto- 
kratycznie, można zaś będzie ziadwienić od niechce- 
nia, że dwa posiadała imiona. 

— Pan Tadeusz Opolski — zabrzmiał. przy 
drzwiach głos lokaja. 

. Hrabia drgnął niemile. 

— Co? — huknał gniewnie. 

, — Pan Tadeusz Opolski pragnie widzieć się z ja- 
śnie panem. 

Ciemna chmura niezadowoienia osiadła na czole 
Eustachego. 

— Prosić do mego gabinetu, — rozkazał krótko, 

m Jeszcze jeden wysłannik — mruknął prgoa 


= Z decyzji władzy wyższej ma się odbyć po- 
wtórna licytacja ną dostawę wr. p. dla straży ognio- 
wej siana i słomy, od cen: za czetwert siana rs. 5 
kop. 40, za pud siana 47¢ kop. 


= Praw. wiest. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi o zatwierdzeniu p. Saturnina Sikorskiego 
w charakterze wydawcy i redaktora gazety Gospo- 
darz i Przemysłowiec. Jednocześnie wydział praso- 
wy wydał koncesję na wydawanie przy wzmianko- 
wanej gazecie raz na tydzień Bibljoteki rolniczej, 


= Pierwszy zimowy wieczorek stowarzyszenia 
subjektów handlowych wyznania mojżeszowego od- 
będzie się w nadchodzącą sobotę w lokalu przy uli- 
cy Dłngiej, } 

= JE. jenerał=gubernator warszawski zatwierdził 
inżeniera, p. Edmunda Diehla, w obowiązkach człon- 
ka komitetu kanalizacyjnego. 


= Tramwaj, 

Nazwę tę, nie obcą już nikomu w Warszawie, no- 
si, jak wiadomo, kalendarzyk humorystyczny ilu- 
strowany, który już od lat ośmiu przynosi czytelni- 
kom sporą wiązkę humoru, wesołości i dowcipu, 
ubranych w lekką formę rozmówek, wierszyków lub 
opowiadań, albo też ilustrowanych ołówkiem ryso- 
wnika. 

Do siedmiu peprzedników 4 przybył świeżo ósmy, 
noszący datę r. 1890-go. 

Zdobi go kilkadziesiąt rycin hamorystycznych. 

Pierwsza z nich: „Zaćmienie belgijskiego księży: 
ca przez słońce warszawskie”, w trafnie pochwy- 
conem podobieństwie dwóch znanych osobistości, 
robi dowcipną aluzję do niedazwnego konfliktu stron- 
nictw na jednej z naszych kolei. 

Wogóle strona ilustracyjna Tramwaju zaleca się 
rozmaitością i zręcznem pochwyceniem śmieszności 
życia, oraz pelnem humoru ich scharakteryzowa- 
niem, 

Tekst, suto przeplatany utworami wierszowane- 
mi, czyta się przyjemnie i nieraz potrafi wydobyć 
uśmiech, nawet na twarzy zgryźliwego hypokon- 
dryka. 

Pomiędzy drobnemi wierszykami, niektóre od- 
znaczają się dobrym pomysłem i zręczną formą 
zewnętrzną, zdrądzającą pióro wytrawnego humo- 
rysty. 

= Z teatru i muzyki. 

* Sala ratuszowa wypełniona po brzegi, toale- 
ty najwytworniejsze, współzawodniczące z na- 
turalną pięknością naszych uroczych melomanek, 
zapał poważny i głęboki od razu, dochodzący po 
„Chabanerze” z „Carmeny” do szału, oklaski, okla- 
ski i jeszcze raz oklaski, aż do zgaszenia świateł, 
oto obraz dorywczo naszkicowany wczorajszego 
wieczoru Pauliny Lukki, 

Artystką okazała się i na warszawskiej estradzie 
tem, czem jest: artystką wielką, potężną, pelna sty- 
lu i namasżczenia, pełną temperamentu i finezji, 
obdarzoną głosem, o którego przymiotach i piękno- 
ściach opowie wam fachowy nąsz sprawozdawca 
wieczórem, 

My narazie stwierdziliśmy tylko rzetelny tryumf 
divy. 

P. Forsten dowiódł, że jest śpiewakiem bardzo— 
dystyngowanym. j 

* Zaangażowani na gościnne występy śpiewacy 


go, piękna pani, 
i upokorzyć muszę. ! 

Gdy stanał jednak na progu i ujrzał ceremonjal- 
ny strój przybyłego, wspomnienie wezorajszego 
starcia z Jerzym nagle błysnęło mu w myśl. 

— Jestem Tadeusz Opolski, — przedstawił się 
młody człowiek z krótkim ukłonem, 

— Mój dawny pupil? — objaśnił Morski, wycią- 
gając rękę. 

Opolski udał, że ruchu tego nie widzi, 

— Tak, — przyznał. — Mówiono mi, iż nazwi- 
sko bac hrabiego figurowało w aktach naszej o» 
pieki. ; 

— Qzy tylko w aktach? — rzucił Eustachy sar- 
kastycznie. 

— Niestety, podobno i w życiu; tak przynaj- 
mniej każe mniemać misja, sprowadzająca mnie tu 
dzisiaj. 

Zająwszy zaś wskazane miejsce, ciągnął dalej: 

— Domyśla się zapewne pan hrabia, iż przyby- 
wam w imieniu przyjaciela mego i szwagra, Jerże- 
go Kotwicza. Ponieważ bolesne zajście wczoraj- 
sze krwią tylko zmazane być może, jako więc jego 
sekundant, mam zaszczyt prosić pana o wskazanie 
świadków, upoważnionych do ułożenia ze mną 
bliższych warunków spotkania. 

Qeglasta częrwoność oblała rysy Eustachego, lewe 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 3] października 1889r, 0 


włoscy: pp. Maina i Wulman, zaprezentują się dzi- 
siaj publiczności naszej w „Fauście” Gounoda, « 
Małgorzatą będzie panna Lita. „s 


* Teatr Kozmaitości daje dzisiaj „Naszych naj: | 


serdeczniejszych” z Zółkowskim, a teatr Nowy 
„Ali- Babę”, p” 

= Srebrne śluby. 

Wczoraj, o godz. 10:ej zrana, w kościele po-pauliń- 
skim, kapłan pobłogosławił srebrne śluby artystów 
naszej sceny, Adolfa i Zuzanny Ostrowskich. 

Po eeremonji zaślubin ks. rektor Chełmieki prze- 
mówił w ciepłych wyrazach do sympatycznej pary. 

W świątyni zebrało się grono bliższych znajomych 
i przyjaciół, | 

=: Ze sztuki. ; 

* Bawi w Warszawie artysta malarz 
Piechowski. 

* Do salonu Krywulta przybyły obrazy: Cz. Jan- 
kowskiego „Z paryskiego bruku”, Sakowicza „La- 


Wojciech 


zaron”, Valenti'ego „Praczka”, T. Rybkowskiego 


„Portret* i Machela „Poranek”, 

* Grono malarzy z p. J. Ryszkiewiczem na czele 
z wiosną r. p. urzeczywistni oddawna poruszaną 
myśl urządzenia wystawy przenośnej obrazów. „Ő. 

* Donoszą nam z Rzymu: Wru 

Znany rzeźbiarz, Wiktor Brodzki, w tych dniach 
wysyła do Warszawy marmurową figurę Madonny, 
nabytą przez Ojca w. dla kościoła św. Piotra, 

Madonna znajdzie się na tegorocznym konkursie 
Towarzystwa sztuk pięknych. 

Autor „Gladjatora”, Pius Weloński, udał się na 
krótki czas do Petersburga. 

Bawiący tu wraz z małżonką rzeżbiarz B. Syre- 
wiez miał audjencję u Papieża. 


= Na imieniny. 

Wezoraj sierotki-dziewczęta zakładu warszaw- 
skiego Towarzystwa dobroczynności, z okazji imie- 
nin swego opiekuna, p. Szymona Krzeczkowskiego, 
znanego z filantropijnych czynów męża, — wobec 
grona członków pomienionego Towarzystwa i prze- 
wodniczących zakładowi osób złożyły solenizanto- 
wi życzenia. 

Kilka wychowanek mowa wiązaną i prozą win- 
szowaly opiekunowi, przyczem złożyły mu prace 
odrobione rękoma wdzięcznych sierot. 

Spiew okolicznościowy zakończył tę skromną i ci- 
cha uroczystość! 

= Qbiady bezpłatne, 

Na onegdajszem posiedzeniu członków rady opie- 
kuńczej ubogich na Pradze ostatecznie załatwiono 
sprawę wydawania bepłatnych obiadów, na począ- 
tek 60-ciu biednym, którzy już zostali przez opieku- 
nów zakwalifikowani, 

We wtorek, t.j. d. 5 go listopada, odbędzie się 
poświęcenie kuchni, która dzięki ofiarności p. Ró: 
życkiego, urządzoną zostala przy ul. Brzeskiej. 

Poświęcenia dopelnił pralat, ks. kanonik Dudre- 
wicz, proboszcz parafji praskiej. 


= Przed zaduszkami, 
Na oba cmentarzach czynią się już przygotowa- 
nia do uroczystego obchodu święta umarłych, które 


| od jutrzejszych żałobnych nieszporów już się rozpo- 


| 
| 


gz Z A 


czyna. 
Z polecenia nadzorcy cmentarza powązkowskie- 
go, p. Gumińskiego, wszystkie aleje zostały upo- 


zaś oko, jak zwykle w chwilach guiewu, nerwowo 
drgać ma zaczęlo. 

— (o?—zawołał, tonem czelnej arogancji. —Po- 
jedynek z Kotwiczem? 

— Pan hrabia nie życzy go sobie? — pochwycił 
Tadeusz spokojnie. 

— Strzelać się z Kotwiczem? Ha, ha, ha! Ależ 
to szaleństwo! 

Opolski udał, iż nie pojmuje znaczenią szydercze- 
go jego śmiechu. 

— W rzeczy samej—przyznał-walka tą może 
przybrać wobee świata pozory nie już szaleństwa, 
lecz potwornego występku. Jakkolwiek też nie 
jestem upoważniony do pokojowego jej zakończe- 
nia, jednakże, jeżeli sumienie pańskie wzdryga się 
przed wyjątkowym tym krwi rozlewem, nie wątpię, 
iż cofając slowa wyrzeczone, potrafisz go uniknąć 
szczęrem zaś przeproszeniem sędziwego Kotwicza 
mojej siostry, zdolasz zatrzęć pamięć bolesnych 
starć i nieporozumień. 

— Mój panie—porwał się dyplomata— Morscy 
nie mają zwyczaju przepraszać, r 

— Ani tchórzyć, jak sądzę. Wobec zaś dwóch 
tych alternatyw, nazwanie pojedynku szaleństwem, 
zagadką się dla mnie staje. 

— Znać, iź wzrosłeś pan w otoczeniu, które z po- 
glądami szlacheckiemi, przez wieki utrwalonemi, nię 
wiele miało wspólnego. 

— W rzeczy samej, wpająno mi tylko pojęcia 
honoru, ale nie szłachetczyzby, W imię teź ich, 


Prawdziwa harmonja Ów aaa 
aa Ee 


ET dpi i zanie liście, obficie z drzew W ostar "p | 
t., 1 dmiach spadłe, usunięto. a n l 
Do. rudna Wins Kiowa omnibusy i bry per | 
Ograniczono, 0 ile się dało, żebraninę, ową P'"** 
ni zadusznych. o tkich | 
Nadzorca, p. Gumiński, usunął już wszys 
żebraków z samego cmentarza, pozostawiającjo* 
nie kilkanaście indywiduów przy kościele. tnie 
Są to nieszczęśliwi starcy i kalecy, którzy istoti 
muszą się oglądać za jałmużną. 
Oczywiście wśród tłoku dni zaduszny 
się będą po jałmużnę i najmniej powołani, 21% je- 
to będzie publiczności, która jutro i pojutrze nóg 
dzi cmentarze, aby wyzyskiwacze, rekrutujący da 
najczęściej z ostatnich wyrzutków społoczeńe wis 
nie zabierali wsparcia, które się należy prawe%""" 
potrzebującym. TH, 
= U ogrodników. ZE 
Zwracamy uwagę na dzisiejsze zebranie miosis 4 
czne członków Towarzystwa  ogrodniczeg? joe 
względu na pouczające sprawozdanie, jakie Ia pa 
żyć delegat Towarzystwa, p. Józef Kaczyński, ZP | 
bytu na wystawie paryskiej, : A 
| Treść tego sprawozdania jest następująca: e 
'1) Wygląd ogólny działu ogrodniczego na WE 
światowej wystawie. dg 
2) Warzywa i porównanie ich z naszemie giel” Jg | 
3) Kwiaty w porównaniu z naszemi i set ŁA y j 
skiemi. A j stt s- 
4) Owoce w najrozmaitszych odmianach t40 
czny ich rozwój, kido 
5) Ogrodnictwo ozdobne w parkach parys? | 
w porównaniu z apgielskiemi i piemieckiem* odai- AB i 
6) Szczegóły odbytego w z, m, kongresu Y SBE 
czego. dz J b, > 
7) Wnioski delegata, dotyczące WTO og: e. 
pewnych ulepszeń, czerpane z oględzin wyst o 
Nadmieniamy, iż na zebraniach ogrodnic?y ssis 4 
gą się znajdować nietylko członkowie Towar 
lecz i osoby przez członków wprowadzonee 


= Dla rzemieślników. yje» 

Dziś, o godz, 8-ej wieczorem, w gmachu * „stać 
odbędzie się posiedzenie członków komiteti gułów 
wy wyrobów rzemieślniczych i innych arty" 
będących przedmiotem handlu wy wozoweść, 

Byłoby pożądanem, ażeby, z uwagi na 


UB żę: 


w 


kwestyj, objętych porządkiem dzienuym, Ma 3 ii 
na sesję wszyscy członkowie komitetu. = se W 
Obradom: przewodniczyć będzie p. Teol" pe 


ner, 


= Przemyśl... miętowy. 

Po kalendarzykach i kwiatach przysz 
pastylki miętowe. b ca 

Na Krakowskiem Przedmieściu i innych gja 
pierwszorzędnych biegają wyrostki z toware PE 
niętym w żelatynowe tutki. 174 

Sow; ten przemysł zatrudnia kilkunastć | 
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nów, si 
s Dziwny styl. p” 
Okazy wano nam świeżo nadesłane £ fabryk e 
mieckich chustki bawelniane, | a piej i 
Caly środek chustki zajmuje podobizo® iju 1% 
Eiffla z podpisem „Eiffel==thurm”, U Sneh po 
| umieszczono tekst znanej pieśni... „7742 V. a 
Rhein,” a d | 


mam zaszczyt powtórnie pros'ć pana es 
świadków, z którymi mógłbym ułożyć go 82% 
norowej satystakcji, żądanej przez MSZ. 

— Szkoda, iż panaki szwagier trzym cjele 
docznie ewangielicznej zasady, że Kto 
temu wiele danem będzie, zapomniał 
z Opatrzonością ma do czynienia—5 * 

— To znaczy? S ojedynk” 

— Że hrabia Morski zwykł się P | 
z równy mi sobie tylko. o okic™ ofe 

Tadeusz Opolski dqumnem zmierzył 8 idzie h ; 

| ta Morski nie wielu 203GA 4 gda 

— Tych hrabia Morski nie wie K otwicz?: us 
ciął ironicznie. — C9 zaś do Jerzego (CZA 
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goryczne wyjaśnienie, na _ jakie) szwagić JoKo, j 
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zasluża, sam się jednak z nimi nie 
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dającą się na wybrzeże 
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gó Wara, wedlug objaśnienia młodej osoby, 
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„ Fabryka ma być puszczoną w 


| sko zresztą położonej, 
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_ KURJER WARSZAWSKI — Dnia 31 października }889 m _ OAS 
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+ Z przemysłu, SS ZE ; 
Przemysłowiec łódzki, p. Pfeiffer, zakupił w Ale- 


ksandrowie pod Łodzią około dwóch mórg gruntu, 
na którym ma wznieść ręczną fabrykę pończoch. 


w ro: 


O oneee ae dna z f 
+ Nowa fabryka, JO. i 
Jakieś towarzystwo akcyjne zagraniczne, jak do 


Nowy ten zakład ma być puszczony w ruch 


nosi Dziennik łódzki, zamierza wybudować w osa- |: 
dzie Konstantynów nową fabrykę wyrobów pasa- 


montniczych. 
ruch w r, pe 


x + Zima, == = 

Z Kowla piszą do nas; 

Od paru już dni mieliśmy parostop niowe przy- 
mrozki, które choć w części osuszyły kałuże, w ja: 
kie obfitują nasze drogi. 

Wczorajszej zaś nocy spadł tu śnieg, pokrywając 
okolicę białym całunem, m i 


+ Wylew Warty. U 

Z Konina piszą do nas d. 29-go b. m. J 

„Warta wciąż jeszcze przybiera, tak, iż wczoraj 
woda na wodowskazie dochodziła do 6 stóp. 

Jest to objaw tembardziej zadziwiający, że w 8ą- 
siedniem zaraz mieście, Kole, woda od kilka dni już 
opadła, Da 

Do wymienionych w poprzedniej korespondencji 
wsi, które z powodu swego niskiego położenia co 
rok nawiedza woda, dodać należy obecnie jesscze 
wsie: Nowy Czarków, Patrzychów i wiele innych 
w By konińskim położonych, 

samym zaś Koninie na ul. Wodnej, bardzo ni- 

praytykająco do domów ogro» 

dy zalane są wodą, w kilku zaś domach zauważono 
wodę w suterynach. 

Na rzece, skutkiem wysokiego poziomu wody 
musiano zaprzestać robót około wykończenia 6-ciu 
nowych izbie, które r. z. padły ofiarą rozszalałego 
żywiołu, podczas pękania lodów. 

Mróz, któremu od dwóch dni towarzyszy silny 


wicher, zaskoczył nas z nienącka; wczoraj rano: 


mieliśmy 4 stopnie niżej zerą.” 


$ Pożar śpichrzy, TER 
folwarku Garlino Dębiny, w pow. ciechanowskim, spali- 
ły się doszczętnie $pichrze, należące do właściciela :gm3kiego 
p. Waśniewskiego. 

Straty wynsrzą rs. 8,600, budynki były asakurowancę 


Wystawa starożytności, . - 


Z dniem dzisiejszym, stosownie do zapowiedzi 
komisja odbiorcza kończy swoje czynności i nada 
już żadnych nowych deklaracyj ani teź okazów na 
wystawę przyjmować nie będzie, y 

Osoby, które dawniej złożyły deklaracje, a przed: 
miotów jeszcze nie nadesłały, proszone są o bozawło. 
cznie dostawienie zadeklarowanych okazów, gdyż 
w razie przeciwnym kancelarja Muzeum przyjąć ich 
nie będzie mogła. 1 

W dalszym ciągu następujące osoby. nadesłały na 
wystawę przedmioty: 

ościół katedralny w Płocku—kielich z pąteną i łyżeczką, 
z XIHI-go w., (finrowany przez księcia Mazowiecki*go Konra- 
da I go; pastorał starożytny po księdzu Oałowańskim biskupie 
lacedemońskim. z 1681-go ie kosztowny kielich z 1427-go 
wieku; puszkę do komunikatów, ołtarzyk polowy, ofiarowany 
katedrze przez żonę Zygmunta III-go, podczas bytności jej 
w Płocku w dniu 1 maja 1618 roku, zrobiony podobno przez 
samego króla, puszkę wielką z XVI-go w., ornat gobelinowy, 
zrobiony w Warszawie w 1743 roku, dar biskupa A. Załuskie- 
go, kosztowną kapę pokrytą złotą koronką ręcznej roboty, ką- 
pę złotem haftowaną po biskupie płock m, księciu Ferdynan- 
dzie Kąrolu, synu Zygmusta II-go, opatrzoną państwowemi 
herbami i koronami, sześć łokci pięknej koronki klasa wia A A 
oszacowanej na 6,000 rs„ dywan gobelinowy, przedstawiając 
pochód triumfalny, dźwonek z 1006 roku, opatrzony napisem: 
Sit nomen Domini benedictum, dzwonek z datą 1552 roku i napi- 
sem: Sonmot Tenier, cztery tące bardzo starożytne, przedsta- 
wiające: Adami i Ewę, Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus. 
Zwiastowanie Najświętszej Marji Panny, oraz męczeństwo św, 
Sebastjana. 

Pani Marja Zawiszyna=zastawę srebrną, wyrób augsburski 
w stylu Ltdwika XV-go, łyżki srebrne stołowe, opatrzone 
herbami Korczak i Lis, oraz łacińskiemi napisami z XVII-go 
i XVIH-go wę, garnita à porcelańy Saskiej z epoxi pierwo- 
tnej, w stylu Ludwiką XEV-go, dwa bardzo ciekawe wazony 
gliniane, polewane, z widokami Krakowa i państwowemi hep- 
bami oraz napisem: O. D, X. Krakowia f, 1'olonia z XVIego 
w., wazony majolikowe wloskie i szklana w bronzowej opra- 
wie, z czasów dyrekt njatu, świecznik bronzowy z kryształa- 
mi z zeszłego stulecia, kandelabry i Wazony bronzowe 2 po- 
wyższej ępoki, grupę z drzewa: Herkules i Omfalja, 2 czasów 
Ludwika X V-go Oraz dwa zegary bronzowe, wyrób francuski 
a przeszłego stulecia: 

Jenerałowa bironowa Medem—trzy ważony Delft z XVII 
w. dwa wiejkie wazony z tegoż fajansu | z tejże epoki, a nad- 
to WONI z przykrywami, pięknie malowane w stylu Lydwi- 

a go 

Czł z komitetu, szambelan Ląchnicki—nadzwyczaj pię- 
kny i kosztowny zbiór różnych przedmiotów, między któremi 
na szczęgólnę uwagę zasługują: darelief srebr 
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! (taa W duiu dzisiejszym, o godz, 152-ej w południe, w wy- 
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renutę | 


i s š 
Cellinie EZ jacy zwycięztwo” chrześcjaństwa nad 
pogafstodi: fiy trny brenzówe i 2 lichftarze. Gouttiera, pu- 


mi zńiakomitege augsburskiego mi» 
strza] Krzysztofa Lienkiera, emalję Limoge, przedstawiającą 
Djanę z Poiters, roboty z czasów Henyyka I-go, trzy gło- 
wy z kości słoniowej Albrechta Ditrera, (sztylet ze srebrną rą- 
czką, cyzełowaną przez Benvenuta Cellimiege oraz wiele przed- 
miotów z porcełany rzadkich marek i sa:gkiej z gatunków pâte 
tendre i pâte dure, k : 

Dziś w kancelarji Muzenm przy odbiorze okazów 
w godzinach południowych derkurować będą: pp. 
ks. Wł. Siewierski i Soubise-Birsier, wieczorem zaś 
pp- T. Dowgirdi W. Kolasiński, . ` Baa a 

sg POZDR SEE i Ea 

skok 
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dziale administracyjnym . magistratu. m, Warszawy, odbędzie 
się A na naprawę barjer wzdłuż wału ochronnego na 
e, Licytacja odbędzie się in mainus od sumy kosztoryso- 

wej 350 rs. 16 kop.; wadjum wynosi -35 rs. 
— D, 4-go listopada, w magistracie m. Radomia, odbędzie 
się licytacja na 3-letnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej ra- 
domskiej z rzezi bydła w szlachtuzjie miejskim od rs, 2,538 


rocznie- 4 
— D, 4-go listopada, w magistracie m. Przasnysza, odbę- 


dzie się licytacja na sprzedaż drzewrą rządowego z leśnictwa 
przasnyskiego od rs. 14,354. 

— Do d, 4+go listopada przyjmo'órane będą w biurze zarzą- 
du Towarzystwa akcyjnego fabryki cukru i rafinerji „Józe- 
fów” akcje od tych akcjonarjuszów, którzy pragną uczestni- 
czyć w tegorocznem ze ogółnem Towarzystwa, nazna* 
czonem na d, 12-ty t, m. i 
Do d. 4-go listopada przyjmewane będą akcje od tych 
akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Her- 
masów”;, którzy zechcą uczestniczyć w tegorocznem zebraniu 
ogólnem, zapowiędzianem, na d, 1l-ty listopada. 

— D. 4-go listopada i dni nastepnych odbywać się będzie 
na komorze celnej sosnowickiej licytacja skonfiskowanych to: 
warów, ocenionych na 2,500 rs. poż 


Na kolej warszawsty-wiedeńskiej. 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie rady 
zarządzającej kolej A aga PE A na którem 
ji miotem obrad były ważniejsze z kwestyj bie- 

ących, znajdujących się na porządku dziennym. 
„ży 
k + 

Wspominaliśmy przed paru. dniami o utworzeniu: 
na kolei warsz.-wiedeńskiej komisji szacunkowej. 

W uzupełnieniu tej wiadomości winniśmy dodać, 
że stosownie do polecenia ministerjum komunikacji, 
od dłuższego już czasu wszelkie roboty dokonywą: 
ne ną plancie kolei i w obrębach stacyj, jako to: 
przeprowadzenia linij bocznych, rekonstrukcja dro- 
gi, wznoszenie budynków nowych i reperacje sta- 
rych, nie mogą być przedsiębwane inaczej, jak no 
zatwierdzeniu odnośnych plaów przez ministe- 
rjum, 

I O ile zaś wytworzona świeżło komisja jest tylko 
dopełnieniem rozporządzenia przytoczonego, czy też 
pozostaje w. bezpyśrednim związku z projektem 
rządowym wykupu w terminie przyśpieszonym ko- 
lei, przyszłość dopiero okaże, —: 
o 
k rę = i 2 

Projekt zmiany paragrafu 36-g0 ustawy towarzy- 
stwą kolei wiedeńskiej nie jest propozycją odrębną, 
postawioną jednocześnie z wnioskiem, dotyczącym 
podziału dochodu z przewozu węgła z kołeją ua- 
browską, lecz występuję jako propozycja rówro- 
mierna pierwszej, w stosunku finansowym ściśle jej 
odpowiadająca, i 

Albo jedna, albo druga. 

Ostatnia wypłynęla w toku dotychczasowych ro- 
kowań i postawióną zostaję po porozumieniu mini- 
sterjum komunikacji z ministęrjum finansów w na- 
stępstwie niedogodności wykazanych przez pierw- 
szą z kombinacyj. 

ysokość wpłat w obu wypadkach jęst mniej 
więcej równa, a forma tylko inna. da 

Obliczenie, dokonane na podstawie cyfń, dokładnie 
to stwierdza, 

Przyjęcie wszakże i tej ostątniej zależnem jest od 
aprobaty akcjonarjuszów i nie może nastąpić weze- 
śniej, a na odbyć się mającem w m. Śródnitć ogól- 
nem posiedzeniu. Ę 


$ ' * 
P, Aleksander Popiel, naczelnik wydziałą ruchu 
na kolei warsz.-wiedeńskiej, po powrocie z zągrani- 


cy objął juź napowrót pełaione przez się obowiązki. 

— Zarząd szwalni V-ej przy ulicy Czerniakowskiej składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie firmie J. Borkowski za 
łaskawie ofiarowane dla tejże szwalni 10 korcy węgła. 


NEKROLOGJA. 


+ 8. p. Salomea Miaskowska, emerytka, opatrzona Św. 
sąkramontami, po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu duia 
29-go b, m., przeżywszy ląt 87, Pugrążoną w głębokim śniu- 
tku familja zaprasza na żąłobne nabożeństwo do kościoła św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Ohłodnój, diia 31 b. m., to jest 
we czwartek, o godz. 10-ej i pół zrana, oraz na wyprowa 
dzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościołą zątąą po skończo 
nem nabożeństwie pa Cmentarz poWązkoWwskię 2—1346— 


4 

z R 

W dniu 81-ym października r. b., to jest we czwartek, o 
pitur 8-ej pny w kościele powązkowskim odprawioną 
zostanie msza święta za duszę ś.p. Henryety W ołowskiej, 
ato z legatu- przez niegdy Jana Kantego Wołowskiego u- 
czynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego intere- 
sowanych zawiadamia. —1192— 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego”. 


Petersburg 30-go października. (T. Aj. p.) 
W Najwyższym Ukazie o nowej pożyczce wspom- 
piano, że szlachta zawsze składala w ofierze życie 
i majątek dla dobra państwa i ludu. Jest tu również 
mowa o tem, że prawo z d. 12-go czerwca wkłada 
na szlachtę nowy obowiązek skutkiem powołania 
jej do bliższego udziału w zarządzie lokalnym i w 0- 
piekowaniu się potrzebami ludności; wreszcie po- 
wiedziauem jest, iż z uwagi na potrzeby szlachty 
postapowiono nadać dalszy rozwój ulgom w kwestji 
kredytu krótkoterminowego za pomocą jednorazo- 
wej emisji listów zastawnych premjowych banku 
szlacheckiego. W ten sposób bank będzie w możno- 
ści wydawać dłuźnikom po sto rubli rzeczywistych 
za sto rubli nominalnych pożyczki i obniżyć procent 
do44. Ulgi te rozciągają się i na zaciągniętą już 
pożyczkę, Następnie z uwagi, że przepisy o karach, 
nakładanych na nieregularnych płatników, ogłasza- 
ne są w cztery lata po otwarcia banku, ukaz mieści 
specjalne wskazówki co do regulowania rachunków 
z dłużnikami. Sporządzoną na tych zasadach ustawę 
rozkazano wprowadzić w życie. Jednocześnie p. mi- 
nistrowi finansów poleeono ściśle przestrzegać wy- 
pełnienia przepisów z d. 26-go czerwca o karach za 
nieregularne wnoszenie rat. W zakończeniu mieszczą 
się słowa: „Okazując w całości wspomnianych środ- 
ków troskę Naszą o przodujący stan w Rosji, mamy 
głęboką nadzieję, że dzielna szlachta russka będzie 
i teraz, tak jak zawsze, wiernym wykonawcą zamia- 
rów, do których skłania Nas ciągła troska o dobro 
powierzonego Nam przez Opatrzność narodu rus- 
skiego.” 

W iedeń 30-go października. (Tel, pr. E, W)— 
Poświęcenie ołtarza w klasztorze Karmelitanek 
w Mayerlingu (na który zamieniono pałacyk arcy- 
księcia Rudolfa, będący widownią tragedji; przyp. 
red.) nastąpi d. 1-go listopada. Cichej ceremonji do- 
kona proboszcz dworu, ks. Mayer. Uroczystego aktu 
poświęcenia całego klasztoru dokona na wiosnę ar- 
cybiskup wiedeński, kardynał Ganglbauer. W sobo- 
tę będzie czytana w Mayerlingu- pierwsza msza, po: 
święcona pamięci arcyksięcia. $ 

Wieden 30-go pażdziernika. (Tel. pr. K. W.)— 
Ks. Ferdynand powrócił tu, wbrew zapowiedziom, 
raz jeszcze z Ebenthalu. Dziś wieczorem złożył on 
wieniec na grobie arcyksięcia Rudolfa. 

Berlin 30-go października. (Tel pr. K. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu rzeszy mi- 
wister wojny, jen. Verdy du Vernois, zaprzeczył 
twierdzeniu dep. Bebela, jakoby Rosja była wieczy 
stym wrogiem Niemiec i przypomniał czasy, gdy 
pułki pruskie irusskie razem walczyły. Książęta 
niemieccy — zapewniał dalej minister — na równi 
z narodem pragną pokoju. Usiłowania cesarza 
osiągną prawdopodobnie rezultaty. Bennigsen u- 
bolewał nad tem, że położenie Niemiec zmusza 
Europę do kolosalnych uzbrojeń, wyraził wszakże 
otuchę, że z wojny wyjdą Niemcy zwycięzko, 
(Aj. półn.) 

Berlin 30-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Książę Henryk prawdopodobnie towarzyszyć będzie 
cesarzowi Wilhelmowi do Konstantynopola. 

Berlin 30go października. (7. p. K. W.) — 
Stronnictwo centrum zamierza wystąpićz wnioskiem, 
ażeby duchowieństwo wszelkich wyznań było zwol- 
nione od czynnej służby wojskowej, 

Poznań 30-go października. (7. p. K, W.)— 
Nauczyciela, Henryka Schlesinga, z Osieczny, ob- 
winionego o przestępstwo przeciwko moralności na 
dzieciach, nie mających jeszcze Jat 14, skazała izba 


pozbawienie praw obywatelskich i honorowych 
przez lat pięć. $ EZ 

Poznań 30-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Minister. spraw wewnętrznych nakazał poczynić ba- 
dania terytorjalne, czy w miejscach skutkiem złego 
położenia, wystawionych na zatory, nie dałoby się 
urządzić ochotniczej straży wodnej, z odpowiednią 
ilością czółen. Powód do takiego rozporządzenia 
dała okoliczność, że podczas ostatnich powodzi 
w wielu miejscach w najkrytyczniejszych chwilach 
nie było w pogotowiu ani dostatecznej ilości łódek, 
ani dość szybkiej pomocy. - 

Poznań 30-go października. (Tel; pr. K. W.)— 
Warta zalała już tamę berdychowską i łąki przy 
drodze do Dębiny; przy moście chwaliszewskim do- 
szła do 2 m. 56 stm; ~ W Pogorzelicy doszedłszy do 
2 m. 76 ctm, opadła następnie o 4 ctm., niezawo- 
dnie wskutek mrozu. Obecnie mamy atoli znowu 
łagodne powietrze. 


Heym 30-go października. (T. p. K. W.) —. 


Dziennik Capitale przypisuje odpowiedzialność za 
zerwanie traktatu handlowego francusko-włoskiego 
Crispiemu. ` Podróż Crispiego do Fridrichruhe była 
w skutkach swoich zabójczą dla handlu włoskiego. 
Kraj ma prawo zażądać od niego rachunku za jego 
politykę ujarzmienia przez Niemcy, (4j. półn.) | 
Londyn 30-go października. (7. p, K. W.)— 
Z North geensland telegrafują pod d, 29-ym b. m.: 
Nadeszła tu wiadomość, że pastor anglikański Sara- 
ge i zostający pod jego kierownictwem nauczyciele, 
członkowie londyńskiego stowarzyszenia misyjnego 
i ludzie załogi okrętu „Mary? wymordowani zostali 
przez krajowców południowo-wschodniej Gwinei. 
Parowiee „Albatros” wysłany został przez rząd 
Queepslandu na miejsce wypadku.. (4j. półn.) 
Ateny 30-go października. (T. pr. K. W.) — 
Po'skończonych uroczystościach weselnych kómitet 
kreteński doręczył przedstawicielom mocarstw me- 
morjał w sprawie okrucieństw, popełnionych przez 
wojska tureckie na wyspie Krecie w konklazji swo- 
jej domagający się przyłączenia do Grecji, (4j. p.) 


"TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 30-go października, (Tel. pr. Kuriera W.) — 
Po przetrwaniu trudności regulacji końcomies'ęcznej, giełda 
dzisiejsza była dziś więcej ruchliwą i cokolwiek lepiej uspo- 
sobioną, Ze zwrotu tego skorzystał rynek wartości rus skich, 
których kursa zdołały się poprawić, Ruble w tranzakcjach 
natychmiastowych lepiej 20 fen., a w końcomiesięcznych o 1 
markę, Z weksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 40 fen., 
krótki Potersburg o 60 fən, a długi gorzej o 40 fen, Wiedeń 
krótki wyżej o 10 fen. (171.10), długoterminowy bez zmian 
(169.80). Tak samo, jak i wczoraj, notowano listy zastawne 
ziemskie, a listy likwidacyjne niżej o 10 kop. Pożyczki 
wschodnie podniosły się o 20 kop. Pożyczki 40/, konsolido- 
wane z r. 1880-go nie uległy zmianie, Więcej płacono za 
4'[0/, listy zastawne russkie, mniej natomiast za pożyczki 
premjowe russkie I-ej emisji i kupony celne. Akcje kredyto- 
we austrjackie spadły o 19/,., Dyskonto prywatne pozostało 
na poziomie wczorajszym. Żyto w towarze gotowym utrzy- 
mało wczorajszą cenę, a w dostawowym o 25 fon. tańsze, 

Berlin 30 -go października (notowania urzędowe giełdy. 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 212.10 |Akcjed. ż.war-wied, —,— 
Weksle na Warszawą 211,40 |Akcje kredytowe 167,90 
Wek.naPetersb.krót, 210.80 |Weksle na Lon, ke  —— 
W ek.na Petersb. dług, 207.40 
Bil.bau. rusk, nadosć., 211.50 
Wschodnia poż. [L em. 6460 
Listy zast, serji [-ej 62.20 

Kursa z d, 29 zo październik 211.90, 211,—, 210.20, 207,—, 

210 50, 64.40, 62.20, 168 0, 166.—, 166.50, 


3 Eers 29 yo ryz ci > na Londyn 25 75. 
ożyczka premjowa l-ej emisji 259,—, Pożyczka premjowa 
Lej emieji 263!/,. Półimperjały 7.67, a 


piai w dł  — — 
\Zyto w tow. gotow, 165.— 
Żyto va wiosuą 166.25 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 30-go 
października. Przy ograniczonych dowozach, usposobienie tar- 
gu było wyczekujące. Młynarze starali się obniżyć ceny, co im 
się jednakże nie udawało. Pszenicy ofiarowano 600 krey, 
wyborowe gatunki osiągały 6.85 i 6.40, za białą płacono 6.15, 
6.20 do 6.30. gorszych gatunków zupełnie nie kupowano Żyta 
wystawiono na sprzedaż tylko 100 korcy wyborowego towaru, 
który sprzedawano po rs.5i5.10, innych gatunków nie było 
Jedną partję wyborowego polnego grochu 30 korcy sprzedano 
po 7.50. Ows» dostarczono 100 korcy, stosownie do gatunku 
kupowano po 2.85 do 3 rs. 
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maj 1391/, mar. w żądaniu, 139 m. w.płaconiu, 
piec 142'/; m. w żądaniu 142 niar. płaceniu: „ny: 0% 
na tranzytowej 182 mar. Żyto mocno. Tern istop BT jro 
nik listopad transitowe 103 m: w żądabiu, na aiiaj tn oji 
transitowe 10% m. w żącaniu, na kwiecie we adi” 
108 m. w žąlanių 1071/, m.«w placoniu. z Wypo*3g Be y 
dolno-polskiego 104 m., tranzytowego 103 duży WE tor? 
no 40 tonu. Jęczmień turgowano ktrjewy towarze go mi N 
za tonnę. Spirytus, nie podlegający Su a placenit gor r 
511/, mar. w płaceniu, z krótką dostawą « 4 M w to wati p f 
stopad maj 51 mar. w płaceniu, podlegający "7 staw4, wy 
towym 31'/, mar. w płaceniu, Z krótk jaconiu. DIS 
w płaceniu, na l'stopad-maj 34'/,marek vE purgu mo” 
w Gdańsku tendencja, mocna, a w Magde?" i 
Kurs w Gdańsku 212.30 mar, za 100 rs. 


— Zamówienia na Cenci yyk 
Angielskich i Niemieckich "50 
Fabryki Cementu CrO 
st. Bendzin D. W» 

Fabryki Cementu 
. st. Łazy D. W. 
oraz na Cegłę ogniotrw. ang: ją0 
lecką Stumpfa i €rlinkę ogn., pocy 
mniejszych do największych zapotrze 

teczniać można w kantorze firmy 4 
jewski Bielańska 9 (Hotel Paryski 
EE "COC WC MGR la : 
Składy Wẹeg A 

pod firmą E. Bandurski i g 
sność L. Wichlińskić nri | 
Okopowa ùr, 10i19.—Telef0" jes | 
Polecają się z węglem kamienny a gdr AR 

gatunków, z drzewem opałowem, WSB" jari" 

i podpałsami angielskiemi. Ceny 1 3664 
waży wysyłane za plombami, i 
— Adwokąt Maurycy Fried 
cił do Warszawy. Świętojerska Dr. 
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POCIĄGI | 


eh 
Warszewsko-Wiedeńska: rio piech: 
Pospieszny 8 klasy ,. ee « ei 4046 ra10 gram. | 
Osobowy 3 klasy , . e „ s « « * si20poP l 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(l'owyższe pociągi łączą 519, gor ) 
i z koleją łódzką.) | 20 wiece E 
Knrjerski klasy . . . . . - Bre | yopo | 
Warszawsko-Bydgoska: g16p0P 40 wie” | 
Kurjerski 2 klasy, s. e o i:+:e efon) brano 30 rat? | 
Osobowy 8 klasy ... „ . , > * *| gao wiec ia Ć 
OQsobowo-miejsc. 3 kl, do Kutna « í da, | | 
, Warszawsko-Terespolska: 2 Ari | 
obowy 3 klasy do Brześcia, , «| 8/10 0 b 
Tae 3 klasy EPEENERCYE AO 9.46 po pa 813% 
"Towarowo-osobowy 3 klasy + + * 10/7 yi 
Warszawsko-Petersburska: | | ta salq p We) 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k, do F'éters. 10) 18 rano, g 8% 
Osobowy 8klasy „ , „ . « « » * 1123W > 
Nadwislanska do Kowla: | 8 Bęc 
Osobowy ., , mieus 8|-— wiec% 11 5 u 


Miejscowy do Iwangrodu .. . . » | 6457400 
(Powyższe pociągi łączą 514 | 


Pocztowy . J 33 EU N „ | 3130p9P ok 
Nadwiślańska do Mławy: 55 wiecźe 11 
DOCZŁOWY + o o « © oo o a e * | al rib" 
Osobowy +» „s «11300: -|9 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. Pr" 
OSODOWY + E 2  » s sie 69% 5090.P 


OsoboF7. 4 + orenat owy dy JI 
Obwodowa zkolei terespolsk. 
OsObOWY. -peig iena udde, ATRIIS 
OBUDOWY: 4. 4:6 Wu se AA do 
Statki parowe FAJANSA io 
do Fłockao godz, 6 i 8-ej zrana, do wW 
a, zNowej Aleksandrji do Sandomierża 
Środy i Piątki ogodz, 5-8 zran%. 
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